Lubin, 08 marca 2014r.

SPRAWOZDANIE

07 marca 2014r. uczestniczyłam w specjalistycznym seminarium dla nauczycieli zajmujących się międzynarodową wymianą szkolną „Komunikacja i partycypacja w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży” zorganizowane przez „Dialog Anna Malinowski”.

Tego dnia przyjechałam do Karpacza o godzinie 9:00. Wszyscy uczestnicy byli już w sali konferencyjnej gotowi do zajęć integracyjnych, w których też wzięłam udział. Następnie pani Anna Malinowski przedstawiła mnie grupie i poprosiła, bym powiedziała kilka zdań o sobie. Wszyscy przyjęli mnie bardzo serdecznie, wykazując się dużą otwartością i zainteresowaniem. Nastąpiła przerwa. 

Jako pierwszy podszedł do mnie pan Klemens. Niemiecki nauczyciel o wieloletnim doświadczeniu zarówno w zawodzie, jak i w wymianach. Chciał się upewnić, czy dobrze usłyszał, iż moja szkoła partnerska znajduje się w miejscowości Jork przy Hamburgu. Okazało się, że jest to miasto jego narodzin. Rozmowa nie miała końca. Zapytana o środek lokomocji (wymiany) odpowiedziałam, iż bardzo chciałabym podróżować koleją. Okazało się, że 14 dni temu, pan Klemens, przyjeżdżając do Polski, wybrał pociąg bezpośredni z Hamburga do Wrocławia (przez Legnicę). Podał mi numer pociągu i godziny wyjazdu i przyjazdu zarówno w Niemczech, jak i w Polsce. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęło się spotkanie z panem Jarosławem Brodowskim z Polsko-Niemieckiej Współpracy Młodzieży. Pan Brodowski w pierwszej kolejności przedstawił Organizację PNWM, opowiedział o jej powstaniu, celach i założeniach. Omówił, czym dokładnie się zajmuje i jakie wspiera działania. Przedstawił statystki i szczegółowo opowiedział o budżecie na przyszły rok. Odpowiedział na każde pytanie zadane przez uczestników. Pytania były bardzo konkretne i celne. Uczestnicy seminarium, zajmujący się wymianą od lat, wykorzystali okazję i zgłębiali temat tak długo, aż wszelkie wątpliwości zostały rozwiane. 

O godzinie 10:30 była przerwa na kawę, podczas której poznałam pana Pawła z Przemkowa i jego partnerów z Niemiec. Podczas rozmowy otrzymałam wiele cennych wskazówek dotyczących wymiany oraz deklarację pomocy. Poznałam również zespół nauczycieli z Jawora i Kowar. Największym zaskoczeniem dla mnie było, iż nie wszyscy nauczyciele znają język niemiecki, a współorganizują wymiany od 10 lat.

II część spotkania z panem Jarosławem Brodowskim z PNWM dotyczyła wypełniania wniosków i ich rozliczania w formie o-line oraz zmianach w przyszłym roku. Pan Brodowski wypełniał z nami wniosek oraz udzielał szczegółowych informacji do każdego z punktów. Następnie pokazał, jak należy je rozliczyć. Podał terminy, wysokości dotacji, jakich należy się spodziewać oraz informacje, do kogo można się zwrócić w razie trudności. Odpowiedział na wszystkie pytania uczestników.

Na pożegnanie pan Jarek Brodowski otrzymał w prezencie książki z pisami wszystkich uczestników oraz gromkie brawa. 

Ostania dla mnie część spotkania dotyczyła wypracowanych przez drużyny prezentacji projektów. Pierwszego dnia uczestnicy otrzymali zadanie znalezienia w Karpaczu ważnej osobistości. To, co zobaczyłam podczas prezentacji, przerosło moje oczekiwania. Miałam okazję zaobserwować, jak nauczyciele obu stron za sobą współpracują. Projekty były krótkie, ale bardzo treściwe, wesołe i edukacyjne. Nauczyciele przygotowali filmy, krzyżówki, recytowali wiersze, odegrali przedstawienie pantomimy, przebrali się bardzo kolorowo oraz wykorzystali zdobyte akcesoria. W krótkim czasie dowiedziałam się bardzo wielu cennych informacji o Karpaczu i jego mieszkańcach, bawiąc się przy tym wyśmienicie.

Dla mnie osobiście seminarium te było ogromnym wzbogaceniem. Dowiedziałam się bardzo dużo na temat samej organizacji, o wnioskach i procedurach oraz niespodziewanie otrzymałam wiele cennych porad od samych uczestników. Zrozumiałam, jak ważne są spotkania integracyjne samych organizatorów, niemieckich partnerów i osób, które decydują w biurze w Warszawie o wysokości naszej dotacji. Poznałam nauczycieli niesamowicie zaangażowanych, otwartych, pomocnych i pozytywnie nastawionych do swojej pracy. Nauczycieli wyłamujących się z powszechnego wizerunku pedagoga ograniczonego do murów szkoły, z nastawieniem, by dawać, a nie brać. Atmosfera, jaka panowała podczas seminarium, wprawiła mnie w zachwyt.

Z poważaniem 

Anna Stępień
